
Wj«fco4ti we wtarek, u w u ick  j 
tobote. Co lobote dołasioo ; je*t 
M tun  H o i n n i t o i « ł ,  plama ko 
poiytbowl | aabawle Prenume. 
rtt.a Ga*e'y  i  Dodatkiem 1 Borna. 
t o * « i u & I  n t  ^ ^ * 2 , dla o d b i e r a  

lS*y*h w samym Lwowie 4  ar. 
•• kir., na posatamelc lwowskim 
• *1 kr., aa wsaelkleh innyek
P°**Umtaeb 4ar .II kr., mon. k on w. 
jreaaaterata półroeint wynosi 
* * '  tyła eo kwartalna.

W t o r e k

J j W O W S K A .

s ~  1 0 9 .

O o S it a k  do B ilety  Lwowskie}
> obejmuje doniesienia uraydow* 
prywatne* Za umlesscacnłc w Oo- 
datku płael ale od wlersae w pól 
kolumnie (drukiem gannont) m 
pUrwtay rat • k r ., a aa kUdy 
następujący ras tylko pe 1 
mon. konw- Za wlakase litery pHał 
ale wedle tego, Ile ua awyaaajuy 
drak obraekowene miejsca *«]. 
«aą- Bedakeyja Oaaety Lwewtklej 
prayjmuje tylko frankowa** listy.

16 . września 1945 .

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajow e: Z e  L w o w a : Składki dla 

włościan galicyjskich przez powódź zniszczo
nych.

Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j a :  Ode- 
tffa  ministra wojny Narvaez do załogi w oj
skowej w Madrycie. - —Przygotowania w Pam- 
pelnnie do przyjęcia Królowej hiszpańskiej.

A n g l i j a :  Dzieńnik Times o  irlandzkiej po li
tyce Sir Roberta Peel.

F r a n c y ja :  Artykuł w  Conslituiionncl o żaglo
wych i parowych statkach. —- W iadomości 
* Algieru. —  Trzynaste posiedzenie uczonych 
w  Rheim s.

N i e m c e :  Królowa W iktoryja w Frankforcie.
Przypadek kuńmi Króla belgijskiego.

P r u s y :  Spodziewane przybycie Cesarzowej ros-

Nowiny.
Wiadomości handlowe « przem ysłow e:  21' O ło 

muńca. —■ Z  Wiednia.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a . —

Jego król. M ość, Najdostojniejszy Arcyksią- 
* f  Jenerał -  G ubernator, doręczył Prezydyjura 
c * k. Kządu krajowego tysiąc złotych reńskich 
*®°n. konw., które ofiarował dobroczyńca, nie- 

ct cy być w ym ienionym , dla dotkniętych po
wodzią mieszkańców.

Prezydyj um  c. k. Rządu krajowego poczy- 
,uje  sobie za pow inność, wynurzyć niniejszem 
.i i.to wspaniałomyślne wspareie publicznie nai- 
tkl.wsze podziękowanie.

Z  Prezydyj um  c .  K. Rządu krajowego.
W  Lwowie dnia 1 0 . września 1845.

D w n d z i e s t y  s p i s  d a r ó w
dla dotkniętych znowu powodzią mieszkańców 

galicyjskich.
U c. k. Urzędu obwodowego 

czerniowieckiego złożyli
J. M i n a s i e w i c z ....................... .....
L . Ronesch . . • • • » » •
Aron B a r b e r ............................. .....
Luttinger Elijasz  .......................
S. Don • • • • • * • • •
Czeladnicy e z e w rs cy .......................
Schnirch I g n a c y ............................
Mitkiewicz Szymon  .......................
L ihotzky, b u r m is tr z .......................
Suchanek . . . ............................
Z o tta , praktykant kancelaryjny magi

atratualny.............................................
V olker, pisarz przy kassie miejskiej 
S chm idt, kontrolor . . . . .
O bengruber, rewizor policyi «
Sattler Fr. . . * . . .  .  . ■
Manuarda, otrzymujący tabulę .
T er leck i, kancelista magistratualny 
Czerniawski, ,, „
R eichard, praktykant kancelaryjny 
U r b a ń s k i , a s e s o r  . . . . . .

•  • • » * • *  » • •

Langer M ichał . . . . . .
Nachmann Tenbrez . . . . . .
Aba Munzer * ............................
Josel Konig . .................................
J. Adasrewicz . . . . . . .
B. F r a n k o l ......................................
Jordalti i Daszkiewicz . . . .
Jako L u t t i n g e r ....................... .....
Dawid Bedinger . . . . . .
Kohlass ■ . . .  .. . * • ♦ *
L . • . .  ............................ .....
Dominijum Lehuczeny Teutulni ze skład

k i, do której się przyczynili:
Bracia Górzyccy z Łukawicy . . . .  7
Pawlosiewicz, mandataryjusz . . . .  1

W ójt z Łukawicy . . . . .

40

—  24



f  •  J  r ł  #  * f  ■ t  o 0  #,. *! 4
l, « iii: Jp»l! » t e * f c  - o b s  ,»ifc ł

UjewsK-, mrndataryjusz z Czerniowieć 
*» ze składki do której sie przyczynili: zr. kr. 
Mikuli Krzysztof, właściciel- Sryszkoułr £ -
M iejski W ilh e lm , mandataryjusz z Sry-

szkoutz . r. . . . * > .  S -
Głuchowski Jar dzierżawca propinacyi

w S r y s z k o u t z ...............................................1  2o
Zotta Konstanty,, właściciel Kiseleu . P —  

, Jan, ,, * ,, ■ 2 *
Wiilffiug Antonia . guwernantk- w Kn-

dobestie • • • • »  • • * • ■  2  ——-
Łukasiewiczowa Elżbieta, właścicielka

Kadobestie . .' , f U  . "  .* " • 2  —
Łukasiewićz Kajeiau, właściciel Czynkeu 2 —L 
Tabora Jerzy, właściciel Musorówki . Ł —-
Aslan Antoni , > «- Toutry ". . .  2 —
Józefowicz Ignacy, w łaścic. Kamenny 5 — 
Jakubowiczow.a T eresa , wlaścielke Ka- . i  
H  menny ił

Do-Prezydyjurn c. k. Rzadcf k-ajowego ucy  * 
~  . . . .  nadesłali: 4 r" * - ' i •»'!Sn*BwcI

Rząd krajowy z Gradću że sT'ładkr 3P7 24 
Komenda wojskowa w Zengg . . I —
Magistrat gminy wojskowej kostaweckie1' j  46
D ochód ze'sprzedaży kazai a drukowa

nego pod'napisem: „G łosboży  nad wo; 
dami“ , przez Abrahama Kohna, b ie
g łego w 'eligii 'i  kaznodzieję gminy 
izraelskiej ;w Lwb'.7 ie  ̂ *,v . . 31 52

Kząd krajowy nizszo-aust. ze składki 6  2 £
•>  »» -» -•  osi ”  i r-di ,̂ 4,4 $ '

9  Bernie „  4 22
V  ' «  ^radcu * • ^9,8.—

Fis^ner Jerzy, w łaściciel fam yki Haii'
feldzie pod W iedniem . . . - ' .  -iO —

Batalijon Iszy landwerów pułku barona
Kudelki Nro. 40 stojący w Przemyślu 1 2  14 

Towarzystwo strzelców częrniowieckich Jinfi 
kwotę, zebraną z w olnego strzelania 
w dniach 31. sierpnia i 1 września.1845 ‘.i 
na korzyść powodzią dotkniętych. . 1 0 n 1 0

Starsi tutejsi gminy gi nieunickiej
składki . . . . . . . .  2 2  —

Redakcyja Gazety Lwowskiej, ze sKładki z2 0  40

1 .'Wfrw ,
t

„  U c. k. urzędu obwodowego 
, . przemyskiego : t

DeKanat gr. kat- b i r e c k f .................  4 1 0
Ł ucki, właściciel Sarn . .. .■ .- . 40 —
Rubajewicz, profesor . . . .  . . 20 —
Dom inijum  D o b r z a n y .......................... 13 42
Dekanat gr. kat. jaworowski - . . . ł> 3 53
Rasa miejska m o ś c is k a ......................... 25 —
Dekanat gr. kat. sądowowiszeuski . 2 51%
Popkiew icz, kapelan miejscowy m u-

zyłowiecki . . . . . . . . —  2 0

t.
oj. b.

Profesorowie teologii w Przemyślu, mia
n ow icie : - n., zr. kr.

JJoppu Józer, wice-dyrektor , **
Wrairia Stadnicki Zygmunt, profesor 
Nowicki' Franciszek, b  /  *  “
Ziemiański Józef, „
Tała8 iewicz Józef, „
W iloszyóski T eo fil, „
Gruszka Jan,

J Ił »

Kozaczyóski Aloizy, „
D uchow ieóstw o przem yskie, trudniące 

się dusz oj eką, m ianowicie:
Tom iczek Jędrzdj:, dziekan kapituły 
Brygilewicz W ojciech, scholastyk . . .  
K irchenberger, ’ kartonik " .  . .
Pawłowski Franciszek, wice-rektok semi-

n a r y j u m .....................................................
Dziama W ojciech ,: kanclerz . . . : .
Stadnicki, wikary katedralny , .
Zim imer; i tafty, log /i-*1,,— . oi r . f 
Kotiwen O U. Fiańdiszhanów 
Jagielsk- . • 0
Bedaszewski . . . r .

«  J i

Grono wikarych . .
a i* n  ' ”  J w . i i -  : r,<Apolinary R.

K om an ;ki Jan, proboszcz katedralny 
H opr e Józef, aanonik . . . A . . .
Czajkowski Stanisław, kanonik . ‘ . .
Z e  składki w k ośc ie le 1 katedralnych . •

D c  ł. urzędu cyrkułam egi
-cna , W O ^  ę  ,fcgo ; . ,

Kownacki' Józef, właściciel Ponikwy .
Hrabia Komorowski Cypryjan, w łaściciel 
r- Pohorylec 4sv m . a . i . . . . .

Radziejowski Edward, właściciel Ditko- 
wiec

Malinowski Lubin , w łaściciel Ostrow- 
czyka . . .  . . . . . -  m t . . .

Malczewski Julijan, właściciel okwarzawy 
Olszewska Hearyka, właścicielka Stoją-

BOWfl  ̂ • • • . • • ♦ • • • « i
Wojna Ignacy, właściciel Pietrycźa.F-'’ I

■: fr,

10 —  

4 — ;
1  O —I

1 —
1 30
2 —  
1 —

10 -

5 ■
i p .

’ 17/
5  - 
b 

i 5 
1 
1 -

i . l .
1 -  
2  —  

—  40 
10 —  

5 — 
£

1 8  32-

40

30 —

20  - r
ni

15 —

1 0  —
10 —

10  " •

Lipiński Karol , r>‘r',', . a UnlowK i) -,?* j t  J  —» 
Gmina Pietrycze . ■.T-iSfWi-jp-iiJ -u r ;.,’ 9  UĄ  
Konarski Michał, proboszcz brouzltr o'bv .nor’  

ła e . , ze składki i a a .  ,5 1  40
C. k. Administracyja powiótoita brdtn&ka J ' 

i podwładne je j urzędy, zie.skl-adki 80
‘ D c. k. urzędu ^obwudowegc r ł  1 

. żółkiew skiego:
Bojarski Feliks, właściciel Cieszanów ' 3 0  

Jędrzejowicz, Glińska to
Baron Brnnicki Jan ' ....................................... ‘20
Baronowa Brunicka R ó ż a ..............................5

„  „  Teresa , 5



• ; "  ' en &SS' (far
Unminijum Podubce ze. składki . 61 56
•Ronunijum Tartaków ze składki . *^ 46  14 

,, . Świtarzów { „  . . .  2 1  —
,, W olica Komorowa ze pkładki , 4 J4
„  Bobiatyn ze składki . . 2 46
„  Beranie potoki ze składki .', 2 —
„  Gliusho cin 7 T* n nH.jtf-
„  Zabcze murowane „  . . ;,v 5 55

Magistrat lubaczowski ze składki • • /j 4 2 2

Dekanat żółkiew ski obr. łac. ze składki 15 —- 
JKomisaryjat drogowy żółkiewski . . 8  2 0

.Gmina Perespa . . . . . . . . .  2  —
-Wolf K arol, właściciel fabryki fajanao-!

wdj w Gliusku . . .  .  . .  . .’ l 6  TT
U c. k . urzędu -obwodowego 

czortkowskiego:
Podle wski M ikołaj, właśc. Komaszówki 15 — 

„  Waleryjąn, w łaściciel Chumią- 
kówki . . .  . . .  . . . . . . .  15 > 1

ZarudzlU Jozef, w łaściciel Rydodubów Ł 1 0  — 
Simiginowski Jakób, w łaściciel Górskiego 15 —  
Brzeski Franciszek, 1  ,, Burdiako- ■: - j 

w iec * « - . . .  .  • ,1 ^ ....
Duchowni ojbr. gr. kat. i  gminy w Czortko- ;

L wie r Wygnaiice 6 t *
w Jazłowcu (z l i- .,. ^
lijami) » f • 9 —
w Pawszówce 
Bazarze .  • •
w Fomorcach 

llzepiiicach  .. 
i vr Romaszówce 

w Białdj . .
W Dzurynie 
w Laskówce 1 rub. śr. 
w Petlikowcach —  48 
w B obulińcach —  40 

w  Osówce . .■ — 40
, W W ierzbowcu *“  20 

w Zaleszczykach 8  —  
V* i gmina Słobud- 0  

... ...r . '  . » .* .- 5 20

■ v • * w c  -n 1 . b sv j br.
Machan, w łaściciel lfozicy . ,  ; —
Komisaryjat drogowy lwowski . . r .  5  —
Proboszcz .wiiinicki obr. gr. kat. ze

U •r
Liłi ślivf'l

»•' H Ił

ir K ».r li
T W 5?

IT U i i H
»r li >5
»» »r : f J .

lr ir 41
n n Śi. II"
>r ii li
» »> ii
lr i r
u 5 >5 ł li

*ierzchnośc grunti 
ha i  rub. śr, i: ,

1  60
L

4 ' —

2 ^6 
2 -  

1 —

1
ii

2 b 2 0

6  ^  —    ---------
'  państwie D ściebiskupie, mianowicie

■' a) Urzędnicy i. słudzy .................... /.■
ty 7 gm in . . . .  . . . . .  71 30
<0 gmina żydowska w Uściu . .- .■ 10' —-

leszczyński , proboszcz jazłow iecki obr.
ac‘ * j ego paralijanie 2  rub. śr. i . 48 16

U c. k. urzędu obwodowego 
. lw ow skiego:

nramenlUi kanonik . . . . .  .  <!. 1 0
rz9 nchowny szczerzecki obr. gr. 
kat. ze s k ła d k i ........................................ 1 8  4 7

ekanat ggodcckj obr. gr. kat, . . • 21 20

, 4 43

3 1%  
1 42

CrI. r

składki
Rruszelnicki, mandataryjusz z Jaśni!
Gmina szlachecka w Jaśnikach .
—  >» p.oddańęfcft ,oj:o1 •> . * j, * • i

U c. lt.- urzędu obwodowego 
stanisławowskiego: « 1

Brzozowski, w łaściciel Rożpiowa * '
Medyńska M aryja, właścicielka R oło- 
_  dziejówki sztukę płótna i . '. . .
Hrabia Golejowski J ó z e f ,' w łaściciel 

Hryniowiec . . . .  .  .- .■ .- .
Grabowski , proboszcz obrz. grec. kat.
*• w Kowalówce ze składki .  .  . .
D om inijum  Łysieć,ze składki, a t o :  
Dominijum: dało' . . . .  . ", ,
K em er A n ton i, właściciel Iwanikówki 2 0  —  
Mieszkańcy miasteczka' . » • .
R ościńsk i, proboszcz stanisławowski ze 

składki, a to : ,
Sam dał . .  .  . .  . .  • . .
Posocliowski Frąńciszek, wikary . .
H eller Kajetan, » lt . ..
Iżycki L eop o ld ,  »■ .
Parafijanie złożyli w kościele . .  .
Hajwas, proboszcz stanisławowski obr.

orm . kat. ze składki . . . . .  
Szankowski, dziekan stanisławowski o b . 

gr. kat. ze składki,  a t o :
Sam dał  ...................................
Gmina obr. gr. kat. stanisławowska 

» » v » jamnicka . . .
Zawadowski, proboszcz jainnicki obrz.

grec. k a t . ............................. .....
Koszkiew icz, proboszcz pasieGzeński 

obrz. gr. kat. . . . .  .. .. . ,
Gmina Pasieczna . . . . . . . .
Gmina W ołczyuce .  > .  . . .
Salwarowski, proboszcz wołczyniecki 

obr. gr. kat- . . . . . . . .
Harasiewicz, proboszcz chrypliński ob.

grec kat.  ...........................   1  —
Gmina Chryplin . ■.................................2  —

»• Uhrynow  ......................■• . 1  54
N. N. zUhrynowa . . . . . . .
Gmina Pawełcze i R y b n o .......................
C elew icz, proboszcz ob. gr. kat. w Pa-

wełczem  i Rybnie ..............................
N. N. w Pawełczem . . . . . . .
U Prezydyjum c. k. Rządu krajow ego: 
Urzędnicy przy kopalni soli i Sądzie gór

niczym w W ieliczce . . . *. ,  . 1 0 0 '—-
4 *

n

20 —

20 —

10 —

4 10

50
ł

20 —
13 —‘‘

S1
10 —
2 — ■
2 — ■
2 —

66 45

10 — •

2
9 — -
1 11

— 9

_ 40
3 20
5 —

2 _
jr

1 — ■
2 —
1 54
1 20
1 15

_ 40'
1 —
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Urzędnicy sadu okręgowego suczawskiego,
-  m ianow icie: zr.kr.
Karabetz Jan, przełożony . . . . • 5 —■
Fiątkowski A nton i, asesor . . . .  8  —
Korber Fryderyk n . .• . * 3 —
Kryjanga Bazyli , asesor honorowy . . —  30
I czak Alesander * # 'JI1. . —  30
Grybowski Kasyjan , proiokolistŁ rady . 2  — ■'
Bakwicz L eon , auskultant. . . . . 2 —
E belin  J ózef, registrator . . . . ' .  2 —-
II lec Szymon , k a n c e lis ta  1 —-
Halicki Bazyli, » . . . * ' . .  1 —
Urbański Jan , » 1 —
Skliwa Aloizy-, akcesista 1. . . . "  1 —•
Lęderle Franciszek, dyjąrnista . . — .10
Czechowski M ichał, woźny . •— 1 0

Niedzielski Ant n i , karze 1 . . . . — 10
K ledowicz M aciej, s t r ó ż  ~  5
Administracyja dochodów skarbewycb * 1

składki: - 13
Administracyja powiatowa czerniowiecka
“  nadesłała . . . .    27 25
Urząd celny w D o r n i e  6  —•

w w jot Kim polung . . . .  35 30
9 * W Zurynie . . . . .  5 —
9  » w B ojanie 0 —
9 * w  Bosańczem . . . .  21 21

VUD0 ith)SCI ZAGRANICZNE

C O Ś  i i t i i i j a .
Z  M a d r y t u  d n i a  30. s i e r p n i a .  Mini

ster wojny N a r v a e z  wydal do tutejszej załogi 
odezw ę, w której oświadczył, że Królowa roz
kazała podziękować wojsku, za przyzwoite 
i lojalne jeg o  zachowanie s ię , gdyż jest prze
konaną, że je j tron oprze- się wszelkim za
czepkom  rew olucyjonistów , gdy go wspiera wa
leczne wojsko hiszpańskie. Jakoż z macierzyń
ską troskliwością będzie Królowa ciągle czuwać 
nad losem  jenerałów , oficerów i żołnierzy. Je
den zaś z tutejszych, dotychczas niepodległych 
dzieńników Espaniol utrzym ywał, że oficero
wie i żołnierze dopuścili się dnia 19. i 2 0 . 
przeciw  spokojnym  obywatelom wielkich bez- 
praw iów , a że  urzędowy, wojskowy dzieńnik 
ogłosił to twierdzenie za potwarz, przeto Es
paniol korzystał z tej sposobności i wym ienił 
oiśmnaście pojedyńczych wypadków, zapewnia
ją c  , że je  świadkami zatwierdzić m oże. W y
padki te są ze wszech miar takiego rodzaju , 

■ że nawet wyższe władze wojskowe w nienaj- 
lepszem  okażą się świetle, i dlatego z natęże
n iem  oczekują, czy one usprawiedliwić się 
dadzą. Między innemi dnia 19. wlekli żołnie

rze ac pocztowego dom u, poszturkując kolba
mi pewnego m łodego człow ieka, który podług 
zeznania wszystkich naocznych świadków, nic 
był n ie zawinił. Tam  kazał m u jenerał C or- 
d o w a  wyliczyć 2 0 0  k ijów , ale już po siedm- 
dziesiątym • nieszczęśliwy ten m łodzieniec żyć 
przestał. *

W  Pam pelonie czynią przygotowania do wielu 
w idow isk, które bęaą wyprawione podczas po
bytu familii Królowej hiszpańskiej i francus
k ich książąt. Prócz wielkiej walki byków, która 
się odbędzie pod kierunkiem  słynnego M o n- 
t es j będzie także’ wyprawiona walka m niej
szych byków dla m iłośników tej narodowej t o z -  
rywki ludu; Prócz tego będą także sztuczne 
og n ie , oświetlenia, publiczne bale i właściwy 
rodzaj tańcu, nazwany po hiszpańsku cotnpar- 
s a ,  który dawniej m łodzież z Aoiz zwykle wy
prawiała. Na gościńcu z Iran do Pampelony 
poczyniono wszelkie potrzebne przygotowania, 
aby dla wygody francuzkich książąt na niczem 
nie zbywało. W szędzie porozstawiano oddziały 
żołnierzy eszelonam i; stacyje pocztowe wzm o
cniono odpowiednią liczbą k o n i, a m iędzy T o- 
lozą i Pampeloną zaprówadzono nowe stacyje 
pocztowe. W  W itoryi kazano dla pocztylijo- 
nów porobić nowe mundury. Będą oni po raz 
pierwszy, podobnie jak  franeuzcy poczlylijono- 
w i e , na lewem  ramieniu m ieć płytę metalową 
i wstążki u kapelusza. Wstążki te będą po
dwójne , jedne trój-kolorow e francuzkie, dru
gie hiszpańskiej barwy narodow ej, to jest żółte 
i czerwone. W  Irunie i z twierdzy Santa Bar
bara w Hernani, salwy z dział zapowiedzą przy
bycie francuzkich książąt na hiszpańską ziemię*' 
Prócz tego w Irunie i T olozie  Będą przyjm o
wani książęta przy odgłosie muzyki tamtejsze
go korpusu wojska. Jenerał B a r  r e  n e  c h e a, ■ 
jeneralny komendant prowincyi Guipuzkoa przy
był dnia 30. sierpnia do Irunu, gdzie będzie 
czekał .na francuzkich książąt wraz z innym 1 
członkam i wysłanej na ich  przyjęcie deputacyi* 

Hiszpański jen era ł-p oru czn ik  Z  a r  c o  d.el  
V a l l e ,  były minister wojny, który od rządu 
otrzymał zlecenie powitać na granicy książąt 
francuzkich i towarzyszyć im  w podróży po Za 
Pireneje, przybył dnia 31. sierpnia do Bajopy* 
W ybór tego jenerała do tćj zaszczytnej mi®y* 
dow odzi, jak m ocno stara się rząd francuzki 
uprzyjem nić ile m ożności i uczynić nauczają®? 
książętom francuzkim tę krótką podróż w k®' 
szpańskim kraju. Ten jenerał, obecnie j eP®' 
ralny dyrektor korpusu inżynijerów, zajmuj® 
w Europie znakomity stopień m iędzy wyższy®1* 
oficerami tejże broni. Jest on znany jako mąz 
utalentowany, posiadający obszerne wiadom0"
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ś-ci, a w ięc będzie m ógł dać książętom wszel
kie objaśnienia o operacyjach wojennych, któ
rych widownią była ta prowincyja, przez którą 
Oni przejeżdżać będą. Jenerałowi temu towa
rzyszy jego  adjutant, pułkownik P i e l a g o .

Wielka Brytauija 1 Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  5. w r z e ś n i a .  Z łożona 

z czterech statków flota parowa, która z Ant
werpii do wyspy W ight odprowadzi Jej 'Mość 
K rólow e, odpłynęła dziś do Belgii.

W braku nowych przedm iotów politycznego 
suaczenia, rozwodzą się dzienniki nad m a ło- 
ważnemi przygotowaniami do przyszłych wybo
rów w Southwark i w długich rozprawach po
wtarzają argumenty za i przeciw irlandzkiej po
lityce Sir R o b e r t a  P e e l .  W  najnowszem 
złożeniu zurzędu  sędziego pokoju A r c h d a l l ,  
upatrują whigowskie dzieńniki tylko dowód,  
jak m ocno obawia się Sir R o b e r t  P e e l  sta
nowczych środków i połączonego z tem zupeł
nego zerwania z ultra-torysam i, dawnymi swy
mi przyjaciółm i, podczas gdy ci ostatni wszel
kim  sposobem rozszerzają anty-liberalne de- 
monstracyje swoje. Po złożeniu z urzędu pana 
A r c h d a l l  nastąpiła niezwłocznie na ratuszu 
w Enniskilen powzięta przez niejaką liczbę 
Oianżystów uchwała, aby na jeg o  cześć rów
nie jak  i na cześć złożonego przed nim z u- 
rzędu pana W a t s o n  wyprawić w Enniskillen 
wielką ucztę i doręczyć mu adres przyzwole
nia , nad k tó r y m  na p rz y s z łe m  zgromadzeniu 
będą się toczyć obrady. Gazeta Times uważa
jąc dymisyje i uchylanie się sędziów pokoju , 
tudzież innych urzędników w hrabstwach Ir- 
landyi, nadmienia o trudnościach, w jakie się 
tamże ministeryjum częścią samo wikła,  czę
ścią zawikłanem się widzi. zlrlandzka magi- 
Stratura postępuje dobrym krokiem *, pisze 
Times. Prawie z każdym dniem  nadchodzi wia
dom ość o nowem złożeniu a przynajmniej o 
uchyleniu się z urzędu. Zam ek w Dublinie 
rozsyła swe pioruny z wyszukaną bezparcyjal- 
nością. Najprzód uderza wrepeal i stę ,  potem 
w Oranzystę, a potćm  znowu w repealistę. A 
ze w Irlandyi każdy jest jednym  albo drugim, 
przeto droga ministeryjalna prowadzi do znie
sienia całej magistratury. P e e l  łączy w swej 
osobie ob ie  niewiasty w znanej bajce. Jako, 
podeszła piękność poprzysiągł on każdy cie
m ny w łos , a jako m łoda piękność, każdy siwy 
włos wyrwać z irlandzkiej czaszki. Skutkiem 
tego będzie powszechna boleść i zupełna łysina.

Fitmcyja.
Conslitutionnel z dnia 3. września zawiera arty

kuł o Żaglowych i  Parowych stoikach, który księ

ciu J o i n v i l l e  przypisują. Pomieniony ar
tykuł , z odwołaniem  się do sprawozdania ko
misy! , mianowanej do rozpoznania wszelkich 
kwestyj, dotyczących parowej żeglugi, rozwodzi 
się nad ulubionym  tematem o m o z e b n e j  
i n w a z y i  z e  s t r o n y F r a n c y i  z a  p o m o c ą  
f l o t y  p a r o w e j ,  w taki sposób , który po 
tamtej stronie kanału sprawi niezawodnie w iel
kie wrażenie , i polem ice dzieóników nowy za
siłek poda.

Z  Afryki nadesłano dwa raporty wojskowe ; 
marszałek B u g e a u d  donosi pod dniem 13. 
i 19. sierpnia o zwycięzkim  skutku przedsię
wziętej przeciw szeryfowi B u - M a z a  wyprawy.

Z  P a r y ż a  d. 4. w r z e ś n i a .  Podczas gdy 
urzędowe pisma zawierają raporta marszałka 
B u g e a u d  do ministra wojny z dnia 15. i 19. 
sierpnia, otrzymaliśmy dziś wiadomości wprost 
z Algieru pod dniem 28. sierpnia. Z  M ilijany 
piszą pod dniem 22. co następuje : Dnia 20go 
z rana napadli Arabowie w maletn oddaleniu od 
mostu przez Szelif na konwój. S łychać, żo 
uprowadzili z sobą dwóch kolonistów. O godzi
nie siódmej w wieczór tegoż samego dnia do
szła o tem wiadomość do Milijany. N iezwłocznie 
wyprawiono oddział trzydziestu Spahów konnicy 
do rzeczonego punktu , a około drugiej godziny 
z rana wyruszyły prócz tego jeszcze dw iekom - 
panije 64. linijowego pułku piechoty dla wspie
rania w potrzebnym  razie tejże konnicy. A le
na nieszczęście, wzmiankowani jeźdźcy Die cze
kając na przybycie postępującej za nimi p ie 
choty, przedsięwzięli ra%%yje przeciw jednem u 
z duarów szczepu Beni -  Zug - Zug. Arabowie 
tego duaru postrzegłszy nieznaczną siłę oddzia
łu , wyprawili czemprędzej posłów i wezwali 
wszystkie duary całego sąsiedztwa w poinoc, 
a zebrawszy się w liczbie do trzecliset jeźdźców , 
uderzyli razem na Spahów. Tem  łatwiej ode
brali francuzltim jeźdźcom  zrobioną- podczas 
ra'Z%yizdobycz, ileze Spahowie cofając się przed 
przemagającą liczbą nieprzyjaciela, ledwo zdo
łali samych siebie obrouić. Gdyby nie zimna 
krew, przytomność i odwaga porucznika G a u- 
t r o t ,  którego położenie było tem krytyczniej- 
sze , ileże konia jeg o  ugodziła w udo kula ka
rabinowa , byłby niezawodnie cały oddział 
dostał się w ręce A rabów , którzy z nadzwy
czajną zapalczywością i rozjątrzeniem gnali za 
n im ,"a ż  pokąd się znowu pod mury M ilijany 
nie dostał. Mówią,  źe obecność B u -M  u z a 
wywołała to nowe powstanie. Stoi on na czele 
400 jeźdźców . Z  tego wypadku widać na wszelki 
sposób , że B u - M a z a  nie jest jeszcze tak po
zbawiony wszelkich zasiłków i że nie zeszedł 
jeszcze na rolę bandyty , jakim  go marszałek



B u  g e a u  d w raporcie z  dnia l5 g o  sierpnia
przedstawił. [Ł, „» ,

Otworzenie trzynastego posiedzenia towarzy
stwa uczonych we Francy! , odbyło się dnia 1 * 
września w Jiheims w wielkiej historycznej ga
lery! arcybiskupiego pałacu pod przewodnią 
arcybiskupa.' W ięcej niż 600 członków z ró
żnych departamentów królestwa tudzież wielu 
znakomitych cudzoziem ców z N iem iec, Anglii 
i Belgii znajdowało się na tern zgromadzeniu.

Mówią tu o połączeniu m iędzy sobą różnych 
punktów fortyłikacyj około  stolicy elektryczno- 
telegraficzną liniją;, pom ieniona linija ma iść 
d o  tuileryjów i do ininisteryjum wojny.

Po traczach zaczynają ju ż i kowale rob ić 
m iędzy sobą koalicyję i uchylają się od roboty 
dla wymuszenia wyższej zapłaty. Już przed 
hilltą tygodniami uwięziono z tego powodu kilku 
z  tych ludzi i  wytoczono przeciw  nim  proces. 
Jednakże zdaje się , że  się im  nie powiodło 
zawiązać m iędzy sobą powszechną koalicyję 
gdyż większa część jeszcze pracuje. Stolarska 
czeladź w H avre i w okolicy tegoż miasta cią
gle jeszcze nie ch ce iść do roboty.

 d n i a  3 . w r z e ś n i a . .  Okręt Angelina
zajmujący się łow ieniem  w ielorybów , zawinął 
z  Havre w Cayonne dnia 12. grudnia do jednej 
z  wysp Mulgrawskich. Tam tejsi krajowcy przy
byli na pokład i  okazali taką uprzejm ość ,. że 
kapitan, dla nakupienia niektórych potrzebnych 
rzeczy , wysiadł na ląd wraz z porucznikiem ,, 
okrętowym  lekarzem i dziesięcią m ajtkam i —  
i; ju ż  w ięcej się nie pojawił.. Przez dni kilka 
sterował okręt Angelina naokoło- wyspy, dniem 
i  nocą rozwieszał sygnały i strzelał z d z ia ł; —  
nadaremnie! żaden z tych, co w ysiedli, nic po
w rócił , a okręt musiał bez n ich odpłynąć. 
Francuzki konzul na wyspach Saudwichskich 
m niem a w swoim  raporcie ,, że oni n ie  zostali 
za b ic i, i przypomina ,  że niem al przed dzie- 
sięcią laty jeden z amerykańskich statków na 
tejże sarnej wyspie i w takiż sam sposób czter
nastu ludzi, był u tracił, których, aż we dwa 
lata później korweta uwolniła.

Niemce.
D n i a  4. w r z e ś n i a  po  p o ł u d n i u .  O koło 

p ó ł do czwartej godziny przybyła Królowa W i k 
t o  r y j a  ze swoim m ałżonkiem  i liczna świta 
do Franltfortu gdy wjeżdżała do ^angielskiej 
gospody", przed którą się zebrał liczny tłum 
lu d u , zaczęta muzyka korpusu przegrywać m e- 
lodyjo : vGod sane lin: (Jueen“. po-której wyko
nała także wiele innych utworów muzycznych. 
Zaraz potem  udał się książę A l b e r t  do Jego

M ości Króla Bawarskiego tudzież do księcia i 
księżnej M e t t e r n i c h ,  którzy z zamku Jo- 
hannisberg przybyli do Frankfortu , aby u Kró
lowej W  i k  t o r y  i byli na ob iedzie , na który 
ich zaproszono. —  Dnia 5go z rana o pół do 
ósmej godziny opuścili Jej M ość Królowa An
gielska i książę A l b e r t  miasto Fraulifort , 
i odjechali osobnym konwojem  do Bieberych , 
z ltąd się na pokładzie parostatku kolońskiego 
towarzystwa udadzą do Bingęn, a z tam ląd na 
przygotowanym królewskim jachcie the Fairtf 
do Deutz odpłyną.

Korespondent pisma Deutsche Allgem. Zeilung 
donosi z Meiningen o wypadku, który się tamże 
wydarzył masztalerzowi Króla Belgów podczas 
przejazdu do G ota , dnia 26. sierpnia, nastę
pujące szczegóły:: ^Królewskie k on ie , nadzwy
czaj pięknej rasy , umieszczono w znajdującym 
się przed miastem »saskim dziedzińcu", gdzie 
jest także i poczta.. W krótce potem  wszczął się 
W stajni ogień, który w  budynku nie zrządził 
wprawdzie wielkiej, szkody, ale niejaką liczb ę  
koni tak uszkodził, że cztery z n ich  zupełnie 
zg in ę ło , kilka zaś, które mniej w ięcej są po
pieczone , zupełnie niezdatnemi u czyn ił.' Ja
k im  sposobem  powstał ten o g ie ń , nie ma do
tychczas żadnej pew ności; jedni utrzym ują, że 
cygara , które królewscy służalce w stajni palili,, 
drudzy zaś , że latarnia , która spadła z góry ,. 
stała się tego nieszczęścia przyczyną.

Manliajmska Abendz-eitung donosi z  Hajdel- 
berga pod dniem  30: sierpnia s »W czoraj po
południu została publiczna spokojność w nie
słychany sposób zaburzoną: Po południu o go
dzinie drugiej, przybyło nagle kilka osób z ka
rabinami na plac Ludwika,. stanęło w p ob liz - 
ltości m uzeum ,, i dawszy raz po razu ognia,, 
oddaliło- s ię  spiesznie.. Policyja jak  zwykle 
przybyła za późno i sprawców do dziś- dnim 
nie schwytała.*

Prusy.
W Sw inem unde spodziewana była- dnia 3 go’ 

września co godzina- rossyjska flotyla o dwu pa
rostatkach i dwu fregatach czyli. Iinijowych-okrę
tach ,. mająca na- pokładzie Cesarzowe i świtę. 
Stojący tamże na- pogotowiu rossyjskr parosta
tek Iscliora, m-iał Cesarzowe zawieść do Szcze
c in a , flotyla zaś miała pożeglować do Palerm o, 
i tam pozostać do- dyspozycyś Jej Mości Cesa
rzowej,

W © 1 W 1 ] ! T O #
Okropna zbrqdnia została popełniona tern*- 

dniami w okolicy Lwowa. Dnia 8 . b. m* w
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biaiy dzień na śroaltu murowanej drogi pro
wadzącej do Lwowa w Lipnickim  lasku, m ię 
dzy Ludwikówltą i iDerewaczem, znaleziono zy-

z poderżniętym gardłem,- lezącego pod koń- 
,mi obok własnego wózka. Posądzenie padło 
zaraz na dwóch żołnierzy, którzy b godz. l i t e j  
zrana, według różnych zeznań, szli drogą do 
Lipnil prowadzącą; przed karczmą I ;pnicką za
trzymali się t naciągali sobie Wodę,  w cza ę 
kiedy tamże . owhieszczęr"iwy żyd Bełzki z wóz- 
kieni swoim odpoczywał Po chwili wyruszył 
żyd ku Lw ow u, i żołnierzy udali się za 
nim. Poborca rogatkowy, i. inni na drodze ro
biący ludzie, widzieli jeszcze; jak żyd zabrał 
tych żołnierzy do próżnego wózka swego i po- 

schał z nimi dalej. Skoro się wiadomość r< - 
zeszła o popełnionem  morderstwie , poszła 
pogoń za mniemanymi sprawcam i, . złózona 
z kilku w ieśniaków, i kilku żydów , lecz ta 
była daremna. Wprawdzie o god. 8 mej wieczo
rnej, nadzorca drogowy, który z killtą robotni
kami szedł przez las do domu, zdybał tych dwóch 
żołnierzy uzbrojonych w grube kije, i chciał 
ich  złapać, i nawet udało się wieśniakowi wra- 
cająceihu z pola pochwycić jednego, lecz gwał
townie uderzony przez drugiego po ręku, mu
siał go puścić. O gód. l i t e j  wieczornej po-' 
strzegł ich jeszcze żyd jeden w okolicy karcz
my Sokolnickiej, a nazajutrz o 3ciej z rana po
strzeżono wchodzących do miasta dwóch żo ł
nierzy przez Stryjska rogatkę. leszcze się nie 
była rozeszła pogłoska o morderstwie, kiedy 
„darzyło się,  że 9. b» m . o wschodzie słońca 
dw óch żołnierzy p iło  W szynku , .należącym 
do pierwszej części. Obecny temu przypad
kiem  ajent policyjny uważał z zadziwieniem, 
ze jden z żołnićrzy gdy przyszło do płacenia, 
zaczął się wahać w braku zdawkowej monety 
z wyjęciem  pieniędzy. Po- długiej pogadance 
W jeżyku- węgierskim, dobyłjedeu  z nlclicw an- 
cigiera, poczem  oddalili się, i z daleka pilno
wani przez tegoż ajenta chodzili z szynku do 
szynku. Posadzenie ajenta policyjnego wzmaga
ło się coraz więcej, udał się za tein do łand- 
wójta o pom oc. Żołnierze ci zatrzymani W 
jednym  szynku na ulicy piekarskiej, niechcieli 
żadnym sposobem  pokazać pieniędzy; gdy", o 
nareszcie nastąpiło, pokazało ' sio że jeden 
z nich, który się najuparciej wzDraniał, miał 
W tylnej kieszeni 23 zr. mon. lton. i brzytwę, 
na której były plamy krwi. Zapytani zkąd m c- 
6 ? uiieć tyle p ien iędzy, odpowiedzieli , że je  
znaleźli wraz z chusteczka znaleziona także 
przy nich. p rzyp rowadzono ich  do odwachu 
g ownego, a p 0  zrobionym  śledztwie na m ie j
scu  nie było już żadnej wątpliwości, że wedle

a j 1  r si 1 y /p .ii
zeznań są to ci sami żo łn ierze , których po
przedniego dnia widziano w Lipnikach i w 
okoncy, O ile z jednej strony morderstwo to 
jest okropne we wszystkich szczegółach swoich, 
o tyle z  drugiej strony nowy daje nam dowód 
jak  -adna zbrodnia podobna nij ly długo utaić 
sie nie m oże. ,•* i J i »

Z  korespondeńcy/i prywatnej dowiadujemy 
się , że dnia 1 2 . b. m. występował na scenie 
ł>rakowskiej wracający z zagranicy p. D a w i -  
s o n , artysta naszej sceny. Przedstawienie to 
teatralne składało s ię 1 z dwuaktowćj koittfedyi 
pod nazwą W iecznie, czyli : Szał młodości i 
z aktu piątego- trajedyi Matka rodu 'W o b y 
dwu sztukach p; Dawison główną odegrał rolę. 
Przedstawienie to przeznaczone b y łc ! na do
chód mieszkaiiców Krakowa i okolic tegoroczną 
powodzią dotkniętych .1 Nasz artysta nie tylko 
że sam chętnie przyczynił się do tego dobro
czynnego przedsięwzięcia, ale pamiętny na n ie
szczęścia , jakie pod anie nawidziły naszę pro- 
wincyję, wydzieloną dla siebie przez Dyreltcyję 
teatru krakowskiego trzecią część dochodu, prze
znaczył dla unieszczęśliwionych powodzią lip 
cowa mieszkańców galicyjskich. Dyrekcyja tea
tru krakowskiego oceniając należycie piękną 
myśl p D aw ifoua, piodała afiszem ten jego  
szlacuetny zamiar do publicznej w : id^ m ości.'

Gazety wiedeńskie .um ieściły niedawno na
stępującą w iadom ość: Z  Warszawy jwzybyt do 
nas W i ; z e k ,  fortepianista , niegdyś uczeń 
konserwatoryjum pragskiego , zamieszkały od 
dawna w "Warszawie, z niewidzianym dotąd 
fortepianem wynalazku Francuza Girarda. In
strument ten nazwany trem&lopfronem odznacza 
się szczególniejszą śpiewnością. Pan W i l c z e k  
zaszczycony od Jegc Mości Cesarza M iko
łaja brylantowym pierścieniem, dał się później 
słyszeć przed W ielkim  Księciem  Michałem. 
Obaj dost jn i Członkowie panującego domu 
oświadczyli m łodem u artyście swoje -wysokie 
zadowolenie w najpóchlebniejszych wyrazach. 
Pan W ilczek ma zamiar, nint się uda u da
lszą podróż artystowską , . Jać sf? słyezet w 
W iedniu/- Wynalazca tego Instrumentu takie 
jircrdiatiem i.wcmego otrzymał na ostatinej 
wystawie przemysłowości w.Faryżu medal złoty.

»- 1 Pan Samuel K o s s o w s k i  spółnie z to 
warzystwem rnuzycznem odegra zapowiedziany 
przez nas koncert u e  wiolonczeli dnia 48go 
b. m . w sali tegoż towarzystwa o godzinie 7 
wieczorem.



WIADOMOŚCI HINDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondencji prywatnej).

Z  Ołomuńca. Targ na woły d. iO. września.
P r z y p ę d z i l i  na  t a r g :  l )  Hermann Ha- 

czek, z liosochacza , 135 w o łó w ; 2) Szymon 
Mekl, "z Hołobutowa, 5 3 ; 3) Jos^ Jacob, z Ro
gów, 5 0 ; 4) Mojżesz Hersch z Zydaczowa, 77; 
5) Sobestyjan W rublow ski, z Łom uy, 7 1 ; 6 ) 
Leiser Fischmann, z W ołcn iow a , 1 5 0 ; 7) M oj
żesz Medak , z H alicza, 108 ; 8 ) Leib A ller- 
hand, z Sinoutz, 132 ; 9) M ojżesz Allerhand , 
z  Podniestrzan, 121; 10) Ozyjasz Singer, z Niem- 
szyna, 64 ; 1 1 ) Izaak Ochshorn, ze Szwajkowiec, 
4 4 5 ; 12) Majer A llerhand, z  Sinoutz, 151 ; 
2 3 ) Izaak Harnstein, z Sinoutz, 174. —  Małe- 
m i partyjamy 168. —  O gółem  1599.

L K u p i l i :

sz
tu

k

Cena je
dnej 
pary 

w  w. w.
M•>es•oCS

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. kr. cetnar.

Stado Nr. i .  do Pragi . .
Stado Nro. 2. małerai par- 

tyjami rozknpiono.
Stado Nr. 3. detto 
Stado Nro. 4. tylko kilka 

sztuk rozknpiono.
Stado Nr. 5. dctto

86 322 30 9

Stado Nr. 6. do Pragi 135 350 — 5 9 1J4
Stado Nr. 7. detto 62 301 — — 81J2
Stado Nr. 8. do Hatszyma. ISO 305 — — 8
Stado Nr. 9. u Berna 110 380 —- 2 10
Stado Nr. 10. do Wiednia 60 341 — —- 91J4
(Stado Nr. 11. do Pragi 
Stado Nr. 12. nie rezku- 

piono
Stado Nr. 13. detto 
Po największej części roz - 

kupiono.

126 315 4 91j4

Ilość w ołów  przypędzonych na dzisiejszy targ 
wynosząca 1599 sztuk była wprawdzie dosyć 
znaczna, zważając osobliw ie teraźniejsze oko
liczności , a przecież m im o tego ceny były je 
szcze tak wysokie, że wiedeńscy komisańci ze 
względu nfi tamtejsze ceny wołowiny nie byli

prawie wstanie wdawać się w kupna podobnej 
jakoż kilka stad pozostało niesprzedanyeh» • 
dopiero po targu poszły do Wiednia. A prócż 
tego W iedeń jest ciągle zaopatrzony w o łm i» 
które tam przypędzają z Mullan przez W ęgry 
prosto. Kupcy galicyjscy skarżą s i ę ,  ze ich  
w oły drogo kosztują, i w iele na nich tracą. 
Jest to z własnej ich  winy, dla czegóż bow iem  
robią kupna przechodzące o w iele wszelkie 
prawdopodobne wyrachowanie, do którego do
dać jeszcze potrzeba koszta karmienia i pędze
nia. Cena wołowiny w W iedniu podniosła się» 
ale nieznacznie bardzo.

Na przyszły tydzień spodziewamy się m ałej 
ilości wołów.

Z  Wiednia f d. i t .  września. Cena wołowiny na 
targu poniedziałkowym z d . l .  wsześnia była W 
przecięciu 42 zr. 45 kr. w. w. za cetnar, na 
drugim zaś z d. 8 . września 43 zr. 30 kr. w. w. 
Podniesienie się to ceny poszło z tąd, że 
poszedł w górę. Na targu pierwszym było 1702 
wołów, a do końca tygodnia lego doszła liczba 
do 2142. Galicyja zaledwie 300 tym razem do
starczyła. Na drugim było 1800 wołów, z któ
rych 450 sztuk na Galicyję przypada, Taxa 
urzędowa funta mięsa na 1 1  kr m , k. usta
nowioną została.

t*  * .

W  .D zienniku urzędowym* dzisiejozćj Gaze
ty umieszczony jest w języka  niem ieckim  ca
łej obszerności Rozkład nauk, które w nad
chodzącym roku szkolnym, to jest od 1 . paź
dziernika r. 1845 dawane będą w c. k. techni
cznej Akademii w e Lwowie.

T e a t r  p o ls k i .
J ut ro :  Jędruś z Jędrjrchowa,  dramatyczna zabawa w 

3 oddziałach.

M e n a z e r y j a  państwa Ad v l nent ,  na placu na
przeciw teatru lir. Skarbka, co dzień od god*. 
8 . rano aż do zmroku otwarta.

Do dzisiejszej Gazety dołączone jest na oddzielnym półarkuszu druku • 
„Doniesienie literackie księgarni J. MilikowskiegOo44

Redaktor J. N. K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Kr at t e r a .  
(Drukiem Pi ot ra  P i l ł e r a  we Lwowie.)


